
AOWOSCI ILLUStiiOW M E_________    Hr. 13

Ś w i ę t o  
Z m a r t w y c h w s t a n i a .

(Do illusfracyi fytulowej).

Wieść radosna, niesłychana, 
Chrześcijański świai przelata: 
Dzisiaj skruszył więzy śmierci -  
Zmartwychpowstał Zbawca świata 1

To nie cudna baśń-podanie,
Ani złudnych czar omamień,
W  oczach straży i żołdaków 
Wstał i zwalił grobu kamień.

I strwożyli się wrogowie,
I zdumieli się ciekawi,
A On wrogom swym przebacza 
I wierzących błogosławi!

Przez cierpienia i śmierć Twoją, 
Przez chwalebne Zmartwychwstanie, 
Tym, co wierzą i ufają,
Pobłogosław Boże Panie 1

Pobłogosław ludzkie serca,
Tak spragnione dobrej wieści, 
Pobłogosław tym pragnieniom,
Które każdy w sercu pieści.

Pobłogosław tym zasiewom, 
Pszczelnym rojom, kwietnej błoni, 
Pobłogosław chłopskiej kosie 
1 daj siłę chłopskiej dłoni!

Pobłogosław Twoje dary,
Ludzką pracę, trud i znoje,
By człek jadł swój chleb w spokoju, 
Chwaląc po wiek Imię Twoje!...

My do Ciebie dzisiaj ślemy 
Rozpaczliwe swe błagania,
My, co głazem przywaleni, 
Oczekujem Zmartwychwstania!

Od RedaKcyi.
2  okazyi Świąt Wielkiej Jteicy przesy­

łamy wszystkirr\ Czytelnikom, Korespon­
dentom > przyjaciołom naszego pisma ser­
deczne życzenia

Wesołego Alleluja!

Zgon polskiego historyka.
Znowu na gmachach Uniwersytetu Jagielloń­

skiego w  Krakowie zaczerniała żałobna chorągiew.

bliotekarza seminaryum przy Uniwersytecie w  Kra­
kowie.

W  r. 1895 napoczął na W szechnicy Jagielloń­
skiej wykłady historyi polskiej. Zwłaszcza prelekcye 
jego z epoki perozbtO'Owej i XVII w. cieszyły się 
wielkiem uznaniem. W  r. 18<łv» został profesorem 
nadzwyczajnym, zaś w  r. 19U6 objął katedrę histo­
ryi polskiej jako zwyczajny profesor po śmierci 
Stanisława Smolki.

Śmierć zaskoczyła go w pełni sił. Mimo to po­
zostawił już bogaty dorobek naukowy, posiadający 
wybitną wartość. W iele momentów historycznych 
XVII w. znalazło w  nim ścisłego i poważnego dzie­
jopisarza.

W  dzisiejszym numerze podajemy podobiznę 
przedwcześnie zgasłego polskiego historyka.

jaki zapanował w  ostatnich czasach na terenie woj­
ny... Gdy u nas zima tegoroczna okazała się w y­
jątkowo łagodną, tam zmroziła i zasypała śniegiem 
walczące armie, które muszą przedewszystkiem wal­
czyć z wspólnym wrogiem, mrozami i śnieżycami... 
Jak strasznym jest ten biały wróg zimy, widzimy, 
na jednej z naszych illustracyi, przedstawiającej zlo­
dowaciały posterunek wojskowy pod Adryauopolem... 
Ale wszystko ma swe złe i dobre strony... Unieru­
chomione przez śnieg i mrozy armie mają przynaj­
mniej czas na... zabawę...

Na drugiej illustracyi widzimy właśnie żołnie­
rzy. bawiących się jak dzieci robieniem figur zwie­
rzęcych ze śniegu... Świadczy to, że najwytrzymal- 
szem zwierzęciem jest... człowiek, któremu nie prze­
szkadzają w zabawie nawet trudy zimowej kampanii 
wojennej.

Zgon polskiego h is to ry k a : Ś. p dr. Wiktor Czermak, profesor Wszechnicy 
Jagiellońskiej.

Wróg w ojny: Zasypany śniegiem posterunek armii bułgarskiej pod 
Adryanopolem.

W  krótkim czasie traci krakowska Wszechnica znowu 
jednego z wybitnych swych profesorów, znanego 
i cenionego historyka polskiego, dr. W iktora Czer­
niaka.

Urodzony w r. 1863 w  Janowie w Galicy i, 
kształcił się na Uniwersytecie lwowskim, poczem 
wyjechał do Rzymu, gdzie pracował w archiwach 
watykańskich. Powróciwszy do kraju, poświęcił się 
pracy nad historyą Polski i objął stanowisko bi-

Wrog wojny.
Jakkolwiek nic nie może się porównać z okrop­

nościami współczesnej wojny i ta niszcząca pożoga 
ma wrogów, którym musi ulegać... Widzimy to 
w  obecnej walce na Bałkanach. Animusz wojenny 
i plany strategiczne pokrzyżowała wyjątkowo ostra 
i wyjątkowo długa na Bałkanach zima... Mrozy 
1 śniegi są też niewątpliwi^ przyczyną tego zastoju,

Palmowa niedziela.
Ostatnia niedziela przed Wielkanocą nosi nazwę 

niedzieli Palmowej. Jest ona pamiątką owego tryum­
falnego wjazdu Chrysiusa Pana, jaki przed świętami 
Paschy odbył do Jerozolimy. Jak Pismo św. pisze, 
szły wtedy przed nim rzesze ludu, niosąc palmy,, 
którymi ścielono drogę przed przybywającym Zba­
wicielem.


